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Największy film dżunglowy jaki kiedy
kolwiek stworzono z niezrównanym 

BUSTEREM GRABBE w roli tytułowej p.t. 

l 
Dziś aawno· oczekiwany 

KINO-TEAT R KINO-TEATR polski film p. t. 

CZARY TARZAN 
Początek o godz. 6, 

w niedziele i święta 

o godz. 4 p. p. 
, :· P R Z E 8 U O Z E N I E NOWOS(I· W rolach g-łówńych Zofja Nakoncczna, 

Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 

o godzinie 4 p.p. 

w Piotrkowie Nieustraszony 
W rolach głównych Jaculine Wells i inni 

Nad program aktual

ności dźwiękowe w Piotrkowi_, 

' ' 

Janina Mac'herska, Al. Zelwerowic, St. Ja
racz, K. Junosza Stępowski. liO Sym, 
Wł. Walter, St. Sielański i B. Sikiewicz 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

~a froncie„ wyborczym 
Prezes Rady Ministrów Walery Słwek o wyborach 

Prezes Rady Ministrów Walery 
Sławek przyjął redaktora „Nowin" 
(gazeta ścienna przeznac7.ona dla wsi) 
któremu na zapytanie: "Jaka będzie 
przy obecnych wyborach aiitacja?" 
odpowiedział: Najlepiej żadna. Wy
borcy sami będą wiedzieli, do któ
rego z kandydatów mają oni najwi.s<· 
ksze zaufanie. A)i?'i fac ja mogłaby tyl
ko zamącić len 1drowy s1\d. Z poś
ród kand)'datów człowiek porządny 
i skromny nie będzie siebie chwalił, 
a innych oc zerniać; taki zaś co bę
dzie to robić, napewno najmniej na 
zaufanie zasługuje. Do ptacy w Sej
mie trzeba ludzi sumienny < h i spu-

wiedliwych, a nie takich, co siebie 
chwalą i o mandat aami zabiegają. 

Redaktor zapytał jeszcze: W jaki 
sposób wyborca, który postawie· 
nych kandydatów na posłów moż-r 
nie znać, ma wśród nich wybierać? 
Czy nie dobrze było, aby „Nowiny" 
umieściły bezstronny opis kandyda
tów każdego okr((gu? Wtedy każdy 
moż.e lepiej b'C(dzie wiedział na ko· 
go głosuje. Premjer Sławek odpo· 
wiedział: Byłoby dobrze, ale to mu· 
si być opis bezstronny. Można o każ· 
dym kandydacie powiedzieć, kto on 
1 est, ale nie robić z lego agitacji. 

Jak bieda to do żyda 
Opowiadają w Piotrkov. ie, że pe

wna &rupa jednego kandydata 
swróciła llię do przedstawicielstwa 
różnych ugrupowań żydowskich 1 
µ1ui.\1ą u agilu\\lanie w i"Zasie wy
borów na rzecr. swego bndydnta. 

Przedstawiciele żydowstwa piotr
kowskiego oburzyli się podobno na 
tę propozycję twil"rdząc, 7.e w cza
sie wyborów do Rady Miejskiej w 
Piotrkowie ów kandydat jako kie
rownik obywatelskiego komitetu wy
borczego dopuścił w charakterze 
środka propagandowego afisz wy
borczy wyobrażający ortodoksę ży
da prowadzącego na pasku psa, któ
ry miał wyobrażać P. P. S. 

Nic dziwnego, że ten środek agi
tacyjny, aczkolwiek podobał si'( nie
którym, był poniżej krytyki i wy
wołał oburzenie wśród przedstawi
cieli obozu prorządowego bowiem 
- jak wiadomo-sfery oficjalne nie 
7.wakzają lojalnego odłamu społe
czeń„twa żydowskiego. 

Obecne zabieganie o głosy Ży
dowskie ze 1trony tego p n n a 
jest trochę śmieszne i zakrawa na 
ironję. Nie można ąowiem, kogoś 
obraźać tównocze8nie wyciqgać doń 
rękę! Kto chce uchodzić za antyse
mitę ten nie może i nie powinien 
kłaniać się żydom gdy ich potn.e
huje. Owa grupa podobno nawet 
protegują pewnego Żydowskiego 
wydawc~ celem perfidnego podszy. 
wania się pod naszą firm<; i wyda· 
wania na okres wyborczy Dzienni
ka Narodowego i Dziennika Toma
szowskiego, któryby na przekór nam 
popierał ich faworyta. Na tej brud
nej robocie każdy się pozna. Dzien
nik „Narodowy" wydawany przet 
naszego konkurenta w spoi;ób pod
ste:pny nie uratuje plajtujących gło
&ów ani nie przyspieszy laurów po-
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selskich niedoszłemu burmistrzowi. 
Fałsz, obłuda i podstęp szyte tak 

grubemi nićmi to wyraz ohysy i za
przaństwa. 

U~· aga .;f((C CZ) telnicy i obywa 
tele nie pozwólcie si(( nabierać in
trygantom, geszefciarzom i karjero
wiczoml 

Jednolity typ 
legitymacyj szkolnych uprawnia· 

jącyc&. zniżek kolejowych 
Od dnia 1 września wprowadzo

ne będą nowe jednolite legitymacje 
dla wszystkich szkół i uczelni bę 
clących na prawach szkół p~stwo
wych publicznych. Zastąpi!\ one ró
żne zaświadczenia matrykuły i legi
tymacje. Nowe leg"itymacje zapewnią 
jednolitość przy stosowaniu wszel
kiego rodzaju ulg, pozwolą na le 
pszą kontrol~ uprawnień. W okresie 
przejściowym dawne matrykuły i le
gitynta«je oraz zaświadczenia zacho
wają ważność. 

Tanie pociągi 
DO CZĘSTOCHOWY 

Dliś w sabot(( wyjadą z Piotr• 
kown 2 pociągi popularne do Czę
sto( howy i zpowrotem zl\ opłatą 
3 zł 50 gr od osoby. Wyjazd o 
godz. 11.45 i 12.50. Karty uczestni
dwat które służą u bilet kolejowy 
w .vclaje tylko kasa stacji Piotrków. 
±!"' --~-J_ ---

Zagllbl. Ollą lcg!tyma.cj<: Funduszu 
Posre<lntclwa l'racy w 

Piotrkowie na na'l.wisko Marjanny Łnptas unie
wsi ni um-

-- .. . ..• - ., - -

I :I PRECZ z. TANDETA RADJOWĄ I 
I I 

Przysłowie mówłs za psie pieniądze, pay młęso jedz\ 
Dobre i l!lolldnłe wykonane radjo oraz spnęt radjowy 

można nabyd tylke w firmie 

i 

' 

„ELEKTRON·RADJO" 
. . . . 

I 
. 

właścicieliST. SZYMAŃSKI Piotrków, Sławackiego 22 I 
. . 
• I . . 
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M t • k I ·•· podr~czni'k p. t. „15 minut g-imna-0 oryzac1a o ejl atyld porannej", który pozwala ko-
. rzystać z doskonałero zasobu ćwi-z wprowadzeniem w przynły_m ,czeń wnystkim pragnącym upra-

miesiącu, juiennes:-o rozkładu jazdy . wiać rimnastyk~ nietylko w rodzi
zostaną urucho~ione. ~owe pociąg-I nach rannych, a n.adto licznym de
motorowe na ~il~u hn1ąch P. K: f. tcktorowiczom, którym brak iłośni
. W nowy~. 1es1enny~ roz.k_ład~1e, ka dawał sit; odnośnie gimnastyki 
1a:zdy przewidywana 1est rowmez · „radjowej" bardzo we znaki. 
1 para pociągów motorowych na Programy gimnastyczne Kpt. W. 
linji Warszawa-Katowice i ! pary Dobrowolskiego są ułożone w ten 
dotychczas kursujl\cych pociągów· sposób, by organizm stopniowo i nie
motorowych na linjf Warszawa-Łódź, postrzeżen1e wcił\gn\ł siti do ćwi· 
które obsługujĄ wagony 4 osiowe, cuń, nic mt;czllc sit;, ani nui14c: Ka· 
0 "l7.ybk_ości max. 120 ~m. iOdz. ~· ida lekc:ja rozpoczyna aię mantem, 

Co sit; tyczy dalszc1 rnotoryzac11 aby przez łagodnl\ formę ćwiczenia 
P. K. P., należy zaznaczyć, że nasze rozruszać orianizm. Potem nuti;pu
f 11 bryki wagonów pracują obecnie ją ćwiczenia nóg, ramion 1 karku, tu· 
w przyspieszonym ten1pic nad wy- łowia (ważne I specjalnie uw,;gl((d
ko6c:zeniem jencze 2~-1 h \11.&gonów nione dla otyłych), równowain& zwi
rnolorowyrh, które mają być goto· sy, desymetryczne, bieg, akeki wr.e
we w koncu bieżące20 i na początku szcie ćwic_zenia uspnkajaj(\ce. 
p l} s„lc50 roku. 

:Nowe ceny 
Z dniem d1. isiej~zym obowiązuj!\ 

ceny na następujl\ce produkty: sło
nina 2 zł za kir. sadło 2 zł za kir. 
szmalec 2.40 za kłfr. 

Kronika Filmowa 
nNOWOŚCl" - Przobudtenlo. Film 

ten zjawił się w kinematografji pol
skiej już po przebudzeniu się drze
miących doniedawna jej sił, moili
wości wybici& się jej na czoło wszech
światowej produkcji filmowej. Dziś 
r: dumą oglądamy w nic:r:em nie us
ti;pujące pierszeństwa wartości ob
razy polskie. 

Duet wokalny murzyńtkic&. 
rewellersów 

Pn:yjemne chwile roztywld znaj
dzie r<'ldjo~łucha.-r, dnia 27 b.m. o 
JlOd!. 19 30. B~dr.ie to mianowiCie 
1ludycj1t z płyt dowciRnyeh i zaba· 
wnych 'piosenek. w wy\rnnaniu due
tu: L11ybon - Johnston, murzyńskich 
słynnych rewellersów. 

. -
Czarod:iiejsld flet-~ozarła 
W koncercie symfonicznym Or

ldcstry· P. R. pod dyr_ Stanisława 
Nawrota dn. 27. Vlll. o iOdz. 21.30 
wyst~pi jako solistka pianistka Ma
ryla Jonuównit. Artystka wyka.na 
koncert Mozarta Es-Dur, lo prawdzi
we arcydzicłQ mm:yki fortepianowej. 
Pozalem w programie urocza uwer
tura, takie Mozarta, do .op. „Cza
rodr,iejski flet", Haydna i t. p. 

Na szachowem polu walka wre 

„Przebudzenie" zrealizowane przez 
A. Forda z polskiemi siłami aktor
skiemi, należy do typu filmów, któ
re nietylko wskazuj~, iż starano si~ 
dobrać interesującą, cenną treść ale 
i poświęcono wiele praey nad jej u- W dniach od 16 do 31 sierpnia 
jc;ciem technicznem. Stąd mniej wię· ©db~drie się w Warszawie Olimpja
cej do środka uP.rzebudzenia'l Oilą~ da Sr.ac how a z u chi dem przedstn
damy naprawdę ładne sceny i mnó- wicicli 22 p;iństw. Pol~kie Radjo, 
stwo fotomontaży. Ekspre•ja począt· prainl\ć: 11<lu11le:pnić redjolłurhan:om· 
kowych zdarzeń akcji budti także w szacl11stott1 · hrzpośre<lnie apornani~ 
widzu moc refleksji, póbudza do in- si<; z przcbłt>51"iem turnieju, oru dać 
tensywnego przejęcia się doli\ świe· im mofooiić śł<"cłr.enia na własnej 
io upieczonej maturzystki i nicili- szachownicy przebie!Z'u najdekaw 
czonej rze9zy bezrobotnych. nyrh rozisrywek, transmitować b~· 

W końcowych scenach filmu prze- dr:ie w dn. 27. VIII o godz. , 21.10 
życia bohaterów są na 100 proc, fil · iozetei,r fra~mentów druży11owe~o tur
mowerni i morno przypomihają za- oiej11 mc;skit'go i turnieju pań o mi
kończcnia kiiku z wcześniejszych i 1ttr1.0stwo świnta. 
średnich lat pracy pisarski~) powie- I Turn1ej . ten . b~dzie rewją nsjlep
ści M. Rodziewiczównej np. Anima .ll'l.ycn suchisl9w świata t dr. Ale
filis, lub Czahary. chinem - mrstrztm światti-wystę-

Przebudzenie zaliczyć trztba do pujf\eytn w buwl\1.:h rrancuskich, na 
wartościowych filmów. Słp. ~"7.Cle. 

Na fa lach eteru 
W tmnieju pt11i o mistrzostwo świa

t<\ t1cl 1ii\J Wf?.lll:'\ rni!ltriynie s1trn•tn 
p11ń ~ tw „ dot~· chc7.asową misttiyni~ 
ś w i<itn Vną Men:yk, ohywatelkq 

Podręcznik gimnastyki radjowej Czed10 ~. łuw a 1 · ii na <'ule. 

Któż 'z radjosłuchaczy nie zna 
sympatycznego głosu kpt. W. Do
browolskiego, budzl\cego wsr.ystkkh 
śpiochów rzeźwym wezwaniem do 
gimnastyki porannej? Ten punkt pro
gramu Polskiego Radja spotkał się 
i ogromncm uznanitm wśród ama
torów radja, którym jednak nie wy
starcza lekcia , wyłĄcznie poranna. 
Na 1kutek licznej korespondencji 
Kpt. W. Dobrowolski ZJirodził śle; wy
dać oddzielnĄ ksil\Żeczkq, zawiera
iłłcą całkowity proiram gimnaatyki 
„radjowej" i oto ukazuje się nakła
dem Głównej Księg-arni Wojskowej 

Rat~j i)WC lekcje języka· 

· · · · francuskiego 
W !Qhott; dn. 7. IX. Polskie Ra

djo Wznllwia lekcje języka francu-
1kie$?'O dla słurhacr.y. Lekcje przez 
tadjo odbywać się będl\ w kaid!\ 
sobot~ ód godz. 16-ej. 

ZZZ głosuje 

SUDO RYN „AP. KOWALSKI" POT U I U W 8 

wystrzegać się naśladownictw. ·-

W 1'1.oraj odbyło się bardzo liez11e zebra• 
nie ZZZ w Piotrkowie, na którem mec. Ow
czarek i. p. Gierymski namawiali do g'oso• 
wania na jednego ltandyd•ta t. j. J'• Gierym
akiego. Znany dział•cz strzelecki i wybitny 
adwokat mec. Nowak Bol~aław, który wslca
zując na enuncjację p. premjera Sławka sprze
ciwfł sic: tej atit1cji i zalecił głosowanie na 
dwóch czołowych kandydatów. Obecni po 
wysłuchaniu mówcy poatanowili gremjalnie 
glosować, żadne inne uchwały co do osoby 

iiiiiii;;;;;;;;:;;;;;;=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; iiiiiiiiii;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;--;;;;;;;;;;o;;;;;;;;;;;;;;;o;;;;;;;;...,;;;;;;;;--;;;;;;;;;;;;;;;;iiOiiiiiiiiiiiiiiO._iiiiiiOiiiiiiii..:MiiiiiiO;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;-.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;i;kandydatów jednak nie zapadły • 
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vv Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

„. na p. G. wid głosować nie b~
dzie bo go nie zna, a miasto gloso„ 
wtić nie b~dzie bo 10 nie chce. -

Szczęście tlarcysi 
(Dokońcunie) ,,.. 

Zdziwiła si({ clasem Marcysia, idy 
zamiast dotychciasowego „dzień do-: 
bry pannie Marcysi" rzeźnik, piekarz, 
czy inni okoliczni znajomipoczcli do
niej mówić „dzień dobry pani Strze· · 
mienko". Marysia robiła sic; wtedy 
strasznie srog~ i każdemu ostro i 
hardo odpowiała: Zadna pani Strze
mjepko nijaka nie jestem, jeno pan
na, panna Marcysia jestem i pannom 
Marcysiom ostane i zapamiętajcie to 
sobie jeden z drugiem". 

A że cuda na świecie przytrafajłl 
sic; i ludziom maluczkim, przesto i 
nasza Marcysia na stare lata cudu 
się doczekała. Przez dł\l'lie ,lata trzy
mała razem z dozorcZ\ Janem, ze stl- · 
rym Pietrzakiem, co w suterenie za
kład newski prowadzi i z Makier
k- Katarzyną ćwiartkC( loterji klaso
wej i nareszcie doczekała się wy'l„ 
rancj w sumie aż 2000 złotych na 
swojZ\ część. Marcysia wygraną lo· 
teryjną wielce się uradowała, a że 
to dtifiło sic; porą wiosennĄ, to i Łfi• 
$knie biedać poczt;ła, że ot taki azmat 
pieni~dzy posiada, sama jest jak pa· 
lee na tym Bożym świecie, a z Ka
jetanem toby juź napewno lepiej U• 
radziła, co zrobić z wyiran~ JlOto· 
wizną. 

Z poradą swoich dawnych słuiho· 
dawc.ów kupiła Marcysia radjo trzy· 
lampowe i odtąd od rana do nocy 
starowinka siedziała w swej izdeb
ce na poddaszu, zasłuchana w itoś
n iku racljowym. Czasem i zdrzemnę· 
łll sic; biedulka i tak całą noc na· 
wet przesypiała w fotelu przy swem 
kochanem „radyjo". 

Pewnego razu Marcysia usiadła 
pr:iy stoliku przed mdem okien~iem 
nurnsardowej izdebki i drżl\cą ręk~ 
poczęła mozolnie kreślić litery na 
arj(:uszu papieru listowego. Po dłu· 
ir.ich mozołach i . trudach wymalowa· 
ła ot tuki list do Dyrekci! Polskie-
g·o Radja: ' 

„Prześwietnie Radjo, jako :i:e jez
dem g-oronca amadorka i ciłlg-iem ino 
1łuchajonca radyjo takiesamo po
weim ie byłabym wiency szczenśll
wa o wiele mój Kajetan by sit; zna
lazł. A i tern Kajetanem to jest tak -
w roku P 11ńskiea-o 1895 opuścił mnie 
7.dradzierko Kajetan Brzytewka fa· 
chowy fryzjer, co go pokochałam 
mojom picrwszom diiewczyńskom 
miłościon), Faktycznie błagam Prze
świtne Radyjo szukajcie tego zdraj
ce wiarołomnego co mnie ze siero
tce zrobił, ·może na moje stare lata 
jeszcze zobacze teg"O Kajetana, com 
io tak kochała 1 nijak zapomnieć 
nie mogła. Aby Radyjo dokument· 
nie poszukało jeszcze powiem, że to 
chłop był postawny wysoki, brunet, 
z przedziałkiem na lewe ucho, pach· 
niał zawsze olejkiem róż1mcm, a kra· 
wat wid czerwony w iółte kropki. 
Za szukanie masowe zapłace co się 
przynależy, bo jestem iedna taka so· 
bie, jeno Marcy!lia Strzemionko, e· 
merytowana panna iłużąca„.(C.P.C.) 
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Mordercy tramwajarza Udają ·„śW~tych" 
I 

Kto bedzie nastepcą 
ś. o. pik. Gtogowsk ego .... „„„„„„„„„„„ 

i wypierafct się udziału w zbrodni Jak słychać stanowisko szef.a gabinetu 
wojsikowego P. Prezydenta R. P. obejmie 
ptk. dypl. Kazimierz Schally, dotychcza
sowy dowódca piechoty dywizyjne; w Ba 
ranowiczach. 

• 
Sędzia śledczy powiatu warszawskiego 

przesłuchał wczoraj morderców tramwa 
jarz·a ś. p. Bolesława Solińskiego. które-

Pasek żywn · śuow»! 
Czynniki miarodajne zwróciły uwagę 

na niepoko;ący wzrost cen żywności, 
głównie mięsa w miastach. 

W alka z falą drożyzny żywności środ
kami represyj administracyjnych zgóry 
skazana jest na niepowodzenie. To też co 
raz powszechniejszy jest w kołach zbli
żonych do rządu pogląd, iż skuteczna 
walka z nieuzasadnioną falą drożyzny ty] 
ko wtedy będzie miała widoJd powodze
nia, jeżeli walkę tę po-dejmą solidarnie 
same>rządy w oparciu o realny program, 
który znalazłby zrozumienie i poparcie 
kół rządowych. 

go w bestjal~i sposób zamordowano na 
szosie pod Nową Wsią. 

Mo·rde.rcy nadal wypierają się udziału 
w zbrodni, jednak dochodzenie obala ich 
mętne wywody. 

Milke, na którym ciąży bezpośredni za 
rzut morderstwa ma na sobie ślady walki 
z ofiarą. Neiszczęśliwy tramwajarz, bro
niąc się przed ciosami bagnetu, uderzył 
mordercę w lewe oko, które zsiniało i 
napłynęło krwią. Twa.rz MHkego, krępe 
go mężczyzny o ponurym, odpychaiącym 
wyglądzie, jest pełna zadrapań i sinia
ków. 
Spośród morderców nre traci do0 tej po 

ry rezonu Buchsztajn. Podaje on sz~reg 
sprzecznych z sobą faktów, cofa je, po
czem zmów potwierdza. Trzeci ze zbirów 
Grzywacz, załamał się zupełnie. 

Po sprawdzeniu kartotek, okaz.ało się, 

Jeszcze ]eden dom sie wali 
4-Dietrowa kamieni'a na Uowym świecie zagrożona 

Warszawa została wczoraj wieczo
rem zaalarmowana wieścią, że w sa
mym centrum miasta, przy ulicy No
wy świat 62, wali się niedawno nad
budowany 4 piętrowy dom. Wiado
mość okazała się o tyle nieścisłą, że 

Kam en1cznicv czi h a;ą 
na małe mieszltania 
(K) Memoriał opracowany przez 

związki właścicieli nieruchomości w 
sprawie nowelizacji ustawy o ochro
nie lokatorów zawiera żądanie wyję
cia z pod ochrony małych mieszkań 
przerobionych z mieszkań 4 pokojo
wych i większych. Pozatem memoriał 
proponuje skasowanie rozróżnienia do
mów przed i powojennych przy okre
ślaniu wysokości komornego. 

dom się nie zawalił. Natorniast zary
sowały się ściany w mieszkaniach 
parterowych od frontu i w sklepach. 
Na miejscu wypadku zjawiła się nie
zwłocznie komisja z urzędu inspek
cyjno - budowlanego, która, po zba
daniu stanu niebezpieczeństwa, w po 
rozumieniu z władzami administracyj
nemi nakazała eksmisję mieszczących 
się od frontu sklepów. 

Na rogu Nowego $wialu i Ordynac 
kiej. do późna wieczór gromadziły się 
tłumy publiczności. Na zagrożonym 
odcinku ulicy wystawiony został po
sterunek policji, regulujący ruch, w 
ten sposób, że przed domem Nr. 62 
tramwaje i wszystkie pojazdy poru
szają się bardzo wolno, by nie powo
dować wstrząsów. Dziś -odbędzie się 
dodatkowe badanie zagrożonej kamie 
nicy przez specjalną komisję. 

W „ 100 Poc;eth:ach0 rozdają pienia ~ze 
Jutro i pojutrze dwie wielkie zabawy w Lunaparku 

Julri> odbędzie się zabawa p. t. „Kró
lowa wyda'e bal". 

Kierownictwo imprezy położyło głów-• 
ny nacisk na str.onę taneczną i w tym 
celu ufundowało szereg nagród pienięż
nych pod postacią 

KSIĄŻECZEK P. K. O. 
dla najlepszych par tanecznych. 

W niedz.ielę 25 b. m. odbędz.ie się im
preza szczególnego rodzaju, a mianowi
cie będą tym razem uprzywilejowani męż 
czyźni, którzy staną do konkursów: 

1) na najrzystojnieszego mężczyznę, 

1) na najprzysio~iejszego mężczyznę, 
2) na najbrzydszego l!!eżczyznę, 
3) na najokualszę łysmę. . 
Nagrody w powyższych konkursach 

wynoszą: dla pierwszego 50 z.ł., dla 2-ch 
dalszych konkursów po 25 zł. w postaci 
książeczek P. K. O. 

Jeżeli dodamy, że w O'bydwóch dniach 
będz>ie program arcybogaty, to można 
mieć pewność, że, iak zawsze z.resztą, 
tak i tym razem publiczność tłumni~ do
pisze. (kom). 

ROSE MARI·E 
TO LUCY SZCZEPAŃSKA 

Tak już nazywa cała Warszawa srebrzystogłosą i czarującą bohaterkę 
wesołej historii romantycz•nej Frimla. 

Dziś i codziennie W O P f~ R ZE Ceny miejsc od gr. 50 do zł. ·5, 

Czarno-biała·. s··e1an ka 
Murzyn Jimmi Risie przed sadem grodzkim 

Dziś w sądzie grodzkim przy ul. 
Długiej odbędzie się ciekawa sprawa, 
wśród bywalców nocnych lokali war
szawskich, popularny tancerz murzyn 
której bohaterami są, dobrze znani 
Jimmi Riste i młoda tancerka parkie
towa Stefania Walczak, występująca 
pod pseudonimem Stella Ondra. 

Sprawa ma podłoże romantyczne. 
Afrykański murzyn i warszawska tan
cereczka poczuli do siebie gorącą sym
pa tj ę i'z.amieszkali razem. Po pewnym 
czasie „uczucie" czarnobiałej pary za
częło słabnąć. Jimmi Ristewyjechałna 
tournee prowincjonalne. Po jego wy- ! 
jeździe panna Walczak złożyła w u
rzędzi~ śledczym zameldowanie, 

oskarżając murzyna o kradzież. Miał 
on rzekomo skraść Walczakównie ko
sztowną broszkę, neseser, delikatną 
bieliznę damską i inne rzeczy. U mu
rzyna przeprowadzono rewizję i zna
leziono broszkę. 

W czasie śledztwa Jimmi Riste do 
winy się nie przyznał, oświadczając, 
że broszkę otrzymał w prezencie, jako 
dowód „gorącej miłości", zaznaczając 
prz)'.tem, że w jego ojczyźnie jest to 
bardzo często praktykowane. 
·Dziś Jimmi Riste staje przed są

dem, który będzie miał do rozti:zyg
nięcia trudną sprawę: czy tancerki 
-dają kosztowne broszki jako dowód 
swego uczucia, czy też murzyni za-

Kron~ka· Łódzka 
NIESZCZĘśLIWE WYPADKI 

Michał Kołodziejczyk, 18-letni robot
nik firmy „Lohrer" przy ul. Hipotecznej, 
6, uległ złamaniu lewego przedr:unienia. 
Nieszczęśliwego odwieziomo do szpitala 
im. Prez. Mościc.kiego. 

Ro.botnik firmy „Slubiński", Andrzej 

, Of aara szybkieł 
• 1azdv 

Dziś raon zmarł w szpitalu ztdowskim 
- Lieberman, sprawca kaatslrofy samo
chodowej na Nowolipiu. Lieberman spo
wodu zbyt szybkiej jazdy svowodował 
w ubiegłym tygodniu wypade.k samocho
dowy, który pociągnął za sobą kilka ofiar 
sam zaś doznał zgniecenia klatki pier
siowej . 

I 
Klopski, zam. przy ul. Wrzesiń·skiej 36, 
zatrudniony przy budowie domków na 
Rogach przy ul. Bohaterów, wskutek nie 
ostro.żności odniós.ł poważną ranę głowy. 
Rannego odwieziono również do sizpi·łala 

im. Prez. Mościcki.ego. 

* 
Kucharz Klilbu Szachistów przy ulicy 

Moniuszki 2, Sztomka E., poparzył się 
dot.kliwie. Po0 opa.truDku odwieziono go 
do domu. 

POŻAR 

W fabryce M. Fuksa i J . Górals·kieg.o 
przy ul. Lipowej Nr. 45, wskutek nad
miernego gorąca zapaliły ·się odpadki w 
oddziale karboni.zacy:nym 'Oraz z.ajęła się 
oC'hrona cfrewniana maszyny, Przybyłe 2 
oddóały straży pożarenj, dzięki intensyw 
nej akcji artul).kowej, umi·ejscowiły pożar 
w ciągu pół ~odziny. 

że mordercy Łarmwa;arza n.ie byLi dotą<ł 
karani. Wśród okolicznych mieszkańców 
cieszyli się jednak jaiknajgo•rszą opinją. 
Organizowali ostatnio wyprawy złodziej 
skie. Dowody rzeczowe, w postaci skrwa 
wionego ubrania Buchsztajna i koszuli 
Milkego - przesłano do analizy. 
Dziś mordercy zostali skonfrontowani 

szeregiem świadków. Przesłuchanie trwa 

Płk. Schally b. legjonista, odznaczony 
jes-t krzyżem Virtuti Militari V kl.. krzy
żem Niepodiległo-ści, orderem Polonia Re 
stituta 4 kl., Krzyżem Walecznych (wie
lokrotnie) i złotym krzyżem zasługi o
raz wielu ionnemi odznaczeniami. . 

6 miesietv are;ztu za cudzy paszport 
Wolf Mutczyn, wielokrotnie kara- munista Nowicki, który zresztą po

ny za działalność wywrotową, posta- tern zmarł. Za pomocą ,,grypsów" 
nowił po opuszczeniu murów więzien Mutczyn w ten sposób zorganizował 
nych zakonspirować się całkowicie i całą imprezę. że rodzina Nowickiego 
wpadł na następujący pomysł. Miano udała się do właściwego starostwa, 
wicie Mutezyn postanowił wyrobić . przedstawiła dokumenty oraz fotogr a 
sobie fałszywy dowód osobisty, ale ja fję„. Mutczyna i prosiła o wydanie 
ko dokument autentyczny, wydany paszportu na nazwisko N-owickiego. 
przez władze. I Mutczyn oraz jego pomocnicy sta-

Mutczyn skorzystał z tego, że w nęli przed sądem, który skazał Mut
tym czasie w szpitalu więziennym I czyna na 6 miesięcy aresztu, a pozo
przebywał ciężko chory na płuca ko- stałych po 3 miesiące. 

Opiaty od samochodów zniżone I 
Od połazctów konnych ·_: podwvż~zone 

Szczeg61r rozoorz~dzen ia Rady Ministr6w 
Zmian.a optat n.a rzecz Państw. Fundu

szu Drogowego, którą uchwalrła - j!lk 
wiadomo - Rada Miinistrów na ostat
niem swem posiedzeniu - wchodzi w 
życie 1 września r. b. 

Ro.z.porządzenie Rady Ministrów prze
w.;duje następujaice zmiany; 

· POJAZDY MEqłANICZNE 
1) op"Łę.tę od pojazdów mechanicznych, 

ciężarowych i tra.ktorów używanych do 
zarobkowe.go przewozu towarów ustalo
ną w wy-sokości 35 zł. od każdych 100 kg 
wagi własnej., obil:iża się do 20 zł. 

·2) Opłatę od poj.azdów mechamicznych, 
używanych do zarobkowego pnewozu o-

1
1 sób poza obszarami jednej gminy: ustalo 
ną w wysokości 100 zł. od każdego mie~ 
sca w pojeździe przeznaczonego dla po
dróżne.go - znosi się. Ustaloną w w1so-
kości 4() gr. od każdego miejsca w pojeź
dzie przeznaczone·go dla podróżnego, za 
kaiJdy kilometr dziennego przebiegu, po-d 
wyższa się do SG gr., a dla p.Jj."\zdów 
kursujących na droga.eh gruntowych ob
niża się do 30 gr.; na jj,njach nowych. na 
które dotychc.z.a.s nie były udzielane kon 
cesje stawki p<JWy~sze obn~ się do po
łowy na prz,eciaig jedne.go roku od daty 
otwarcia linji; opłata ta w żadnym przy
padlku nie może przekroczyć 150 zł. od 
jednego miejsca. 

3) opłatę od poiaz.dów mechanicznych, 
używany.eh doraźnie do zarobkowego 
przewo;-;u osób poza obsza.ra.mi gminy: a) 
uostailoną od .poiazdów posiadających do 6 

miejsc dla po.dróżnych, w wysokości 100 
zł. od każ.dego z tych miejsc - obniża 

się do 75 zł. b) ustaloną od poiazdów, po 
siadających w.ięcej niż 6 miejsc dla po
dróżinych, w wysokości 200 zł. od każde 
go z tych miejsc - obniż.a się _do 150 zł. 

POJAZDY KONNE 
4) Opłatę od pojazdów konnych z wy 

jąikiem używanych dorażnie uist.aloną w 
wys-okości 20 z.ł., od każdego miejs;:a, 
przeznaczonego dla podróżnego podwyż
sza się do 40 zł. dla po;azdów, pooiaidaią 
cych do 4-ch mie-:sc dla podróżnych i do 
60 zł. dia pojazdów posiadających więcej 
niż cztery miejsca dla podróżnych. Sta.·.v 
ki powy.żisze obniża się do połowy dla 
pojazdów kursujących n.a drogach grun
towych. 

5) Opłatę od pojaz.dów konnych używa 
nych do zarobkowego przewozu towa
rów poza obsz.a.rami jednej gminy ustalo 
ną w wysokc-.ści 9 zł. od każdych 100 kg. 
nośM&ci podwytsz.a się do 10 zł.. a dla 
po_ia.!dóiv kursujących na drag.'\ch grun 
towych obni.ta się d~ 5 zł. 

ROWERY 
6) Rowery z przyczepnemi m0torkami 

o pojemności cylindrów do 100 cm. sześc. 
zwalnia s.i.ę od opłaty. 

7) Od pojazdów mecha.nicznych i przy
czepek •da kołach z obręczami pn.euma
tycznemi opłata ust.alona z uwzględnie
niem obniżeik, wprowadzony<:b rozporzą
dzeniem niniej.sze.m podlega podwyżce o 
10 proc. 

Zwłoki tragicznie zmarłej 
szad1istki 1ngłelskiti 

przewiezione beda do Londynu 
Dowiadujemy się, że konsul angielski 

w Poznaniu O'trzymał od męża tragicznie 
zmarłe; na lotnisku cywi1nem w Pozna
niu Ar.gie.filc.i ś. p. Stevens()n telegram, w 
którym prosi o poczynienie wszelkich 
pczyigotowafl, celem przetransiportowania 
zwłok do Lon.dynu. Rozważana jest w 
związku z t.em możliwość przetransporto 
wania zwłok saimolotem z Poznania do 
Gdyni sikąd zabrałby je -statek pa&aże.r
sko - to\•.rar<JWy. Z powodu br.a'ku w sa
moloc:e O'Qpowiedniego m.ie.j.sca na po
mieszc:zenie trumny, nie wiadomo jedna& 

czy prnjekt tm zostanie zrealizowany. O 
ilehy zwło.ki nie zostały przetransporto
wane s.;,molotem do Gdyni, wówczas wy 
słan<> wstaną kole.ją, poczem siatek 
„Lech", JdótY: w dniu 29 b. m. udaj~ się 
do Lon:iynu, zabrałby zwłoki na p()lkład. 

Obe1:'lie zwłoki !ragicznie zmarłej An 
gielki znajdują się w specjalnej chłodn-i 
zakładu medycyny sąid•owej. Na trumnie 
ś. p. Stevem.son<YWej złożył z polecen~a 
jej przyjaciela p. Skanon, zamiesz.ka.łe-go 
w Wa.rsz-&wie pęk czerwonych róż p. 
Jaśkowiak, przedS>t.awiciel CoOoka. 

Z FRONTU PRACY 
NIEWYPŁACANIE ZAROBKó\V 

1 
Swia~ pr.acy samorzutnie przystąpił, w 

odpowiedzi na czyn przedsiębiorców, do 
bojkotu ~yrobów firmy „Gajewski", któ 
ra ponosi z teJlo powodu duże straty. 

ZE ŚWIATA 

KATASTROFALNA POWóDż 
W CHINACH 

Straty spowodowane przez wylew rze 
kii żól'tej ooli.czane są na 300 milj.onów dt> 
larow. Liczba osób pozbawionych cLachu 
nad głową wynosi 3 i pół miljona lu·dz.i. 

TRZECIA OFIARA 
Podczas uprzątania hali nr. 4, po po

żarze wyistawy rad· owej w Bc:rlmie w.Y: 
dobyto dziś zwęglone zwłoki trzec1eJ 
ofiary katastro.fy. Rozpoznano, że są to 
zwłoiki kierownika wydziału reklamowe 
go firmy Telefunken, Ericka Kesslen. 

PRZYPOMNIAŁ ZWYCIĘSTWO POD 
ADUĄ 

W wywiadzie ze specjalnym wyslanni 
kiem „Daily Telegraphu" cesarz Abi
synji oświadczył, co następu;e: „Ubole
wałbym głębO'ko, gdyby wo;na między 
Abiosynją i Włochami wywołała interwen 
cię ~nnych mocarstw, j.ak to było w r. 
1914. Naród mój posiada tyle odwagi, 
wytrwałośc ii ducha, aby sam mógł wziąć 
na siebie ten ciężar. Gdyby jednak wy
siłki _ip01ko·jowe zawiodły, mam pełne 
z:aiuf.arnie, że wo;ska moje powtórzą zwy
cięs•two pod Aduą. 

ZGON B. PREZYDENTA GRECJI 
Były prezydent republiki g.reckiej Kon 

durictis zmarł wczoraj rano. Po·grzeb od
będzie się na koszt państwa. 

POGRZEB POST A 
W Los Angeles w obecności licznie 

z.gromadzonych tłumów odbył się po
grzeb aktora WilJy Roggersa, którv z~.i 
nął w kata•s.tro.fie Lotniczej wraz z Willey 
Postem. Jednocześnie w M.aysville w sta 
nie Oklahoma odbył się uroczysty po
J!rzeb Willey Posta. W wielu stanach 12 
tysięcy kin przerwało p.rzedstawiein.a na 
znak żałohy na 2 mitrmty, a s.tac;e radio
we zawiesHy swo;e audyc:e na pół go
dziny. Naid Nowym Jorkiem unosiło się 
35 samolotów z żałobenllli wstęgami. 

BELGJA POZWALA WYWOZić BROiq 
W urzędowym dzienniku w Belgji ogło 

szono dekret, wprowadzający licencj~ na 
wywóz broni i amunicj ina ()lkres do dn. 
1 stycznia 1936 r. 

ZABEZPIECZENIE KOLEI 
ABISYŃSKIEJ 

Rada kolei francuskiej Dżibutti-Addis 
Abeba zażądała od negusa, by Jinja kole 
jowa strzeżona była w razie rozpoczęcia 
działia.ń woiennych między Włochami i 
Abisynf ą przez neutralne francuskie siły 
zbrojne. 

l KRAJU 
B. PREZYDENT WE LWOWIE 

W drodze z Truskawca przeb)"wał we 
Lwowie b. Prezydent R:z.plitej, W oicie
chows'ki, który w godzinach popołudnio
wych wyjecha do Warszawy. 

SKAZANIE DEFRAUDANTóW 
W proce ie rprzeciwko 7 funkcjonarju

szom .slr.o:-ni.ctwa narodowo - socjali
styczerugo w Gdańsiku ,oskarżonym o 
sprzeniewierzenie znacznych kwot z fun 
duszów partyijny\h zapadł n.:i.stępujący 
wyrok: inspeiktor senatu Schwang - 2 
lata cięi::kiego więzien;a, pracownicy 
biurow.i Wroesch - 1 rork 8 rnie.s. cięż
ki,ego więzienia, Petke - 1 rok ciężkie
go więzie.n.ia, V ack Dyck - 12-0 gu!d. 
grzywny, Kaneflke - 80 guld. grzywny, 
osk·a.rżeni zaś Klatt i Heinris zostali zwol 
nieni od winy i kary. 

Z MIASTA 

TARGOWISKO NA l>l.ACU 3 KRZYŻY 
Maigi.strat warszawski od dłuższego 

czas.u dążył do usunięcia targowiska 
mieszczącego się w reprezentacyjnej 
dzielnicy mi-asta na placu Trzech Krzyży. 
Spór ten przeszedł wszystkie in.stan.cje, 
wrtszcie dostał się pod obrady Najwyż· 
sza-go Trybun!lłu Administracy:nego, któ 
ry w tych d.n'.ach ostatecznie orzekł. u· 
chylenie decyzji nakazującej usunięcie 
targowiska. W motywach swego wyroku 
N. T. A. podkreślił, że gmina nie ma pra 
wa wyłączności na targowiska w rtolicy. 
Wyrok ten jest ho·lesn;-m ciosem dla za
rządzet, miejskich, dążących do uporząd 
kowania miasta. N. T. A. ma rację teore 
tyczną, praktycznie jedn.ak rac'ę ma ma 
g1strat. Obecność gwarnego, często brud 
nego targowiska w centrum miasta razi i 
nadate historycznemu placowi Trzech 
Krzyży ikoloryt„. małomiasteC'zkowy. 

Wczoraj wybuchł strajk w i;!arbarni 
Temlera, przy ul. Okopowej 78. Fabry
kant od d!uższeJ!o czasu zalei!a z zarob
kami, WYlJłacając jedynie zaliczki. Roz
J!?rv:czeni robot_nicy zastrajkowali i po
d1.ęh p~acę dopiero po otrzymaniu zobo
w1ązama, że zarobki będą w całości wy
płacone w sobotę. 

UMOWA ZBIOROWA DLA 
PRZEMYSŁU DZIANEGO W EODZI 
W Łodzi odbyła się konferencja w 

sprawie. umowy zbiorowej na przyszły 
sezon z1mowv dla przemysłu dzi-ane,lfo 
Wielki przemysł . 7.aakceptował zeszło~ 
ro,czne warunki, nie stawili się nato
miast i;>rzedstawiciele średnie!!o i drob
ne~o m ezrzeszonego przemysłu. Inspek
tor wezwał przemysłowców do podpisa
nia umowy zbiorowej do 11.9 br. 

Najslybszy samolot świata 

BOJKOT FIRMY ,,GAJEWSKI" 
~ ak potlfżną l;>roi:iią w walce z wyzy

sk1wac~am1 kapitahstyczn)'.'ffii jest boj 
kot świata pracy, dowodzić może spra
wa zatargu z firmą „Gajewski", która w 
bezprzykładny sposób potraktowała ro
botników. 

W chsie wielkiego święta lotnicze
go, organizowanego w Warszawie w 
dniu 14 i 15 września r. b. z okazji 

· zawodów o puhar im. Gordon-Bennet
ta odbędą się loty pokazowe najnow
szych samolotów akrobacyjnych, mia
nowicie RWO i rekordowego P-24. 

Szczególne zainteresowanie wzbu-

dza start samolotu rekordowego. sta
nowiącego chlubę polskiej techniki 
lotniczej. Samolot ten wystawiony na 
ostatnich wystawach międzynarodo
wych wywołał powszechny entuzjazm, 
przedewszystkiem dlatego, że jest to 
najszybszy myśliwski samolot świata. 

AA DJ O 
SO BOT A, 24 SIERPNIA 

6.30 Pieśń poranna; 6.36 Gimnastyka; 
6.50 Płyty; 8.25 Wskazówki praktyczne: 
11.57 Sy_l!nał czasu i hejnał; 12.15 Płyty, 
13.00 Chwilka dla kobiet; 13.05 Transm. 
ze Lwowa: 14.30 i 15.15 Płyty; 15.25 
„Nasz handel morski"; 15.30 Słuchowi
sko dla dzieci; 16.00 Skrzynka technicz
na; 16.15 Koncert solistów; 16.50 Tran
smisja z Wilna; 17.00 Koncert ork. P . R. 
18.00 Poradnik sportowy; 18.10 Wiersz 
Artura świnarskieJ!o; 18.15 Chór mie-

szany „Halk!l" z Podgórza; 18.30 Prze
gląd wydawnictw; 18.40 „Życie kultu
ralne i artystyczne stolicy"; 18.45 Płyty; 
19.05 Program na nied z.idę; 19.30 „Na
sze pieśni"; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20.00 Przegląd wydawnictw rolniczych; 
20.10 Transm. ze Lwowa; 20.55 „Obrazki 

I z życia dawnej i współczesnej Polski"; 
21.00 Audycja dla Polaków z za,i!ranicy; 

I 21.30 P. Czaikowski: Francesca da Ri
mini. 22.00 Wiadomości sportowe; 22.10 
Kukułka wileńska; 22.30 Mała ork. 
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Prokurator nakazał zaiec~e weksli 
wpłaconych za mieisce na cmen1arzu 

Stat~iem w aóre Wisl1 
Wrdeczka zw. Strzeleckiego 
Zarząd i Komisja Związku Strze

leckiego Oddz. Czyste, pod protekto
ratem Prezesa tegoż Oddziału p. Ta
deusza Karszo-Siedlewskiego, orgar.i
zuje dla swych członków i zaproszo
nych gości w dniu 25 sierpnia r.b. wy
cieczkę statkiem w górę Wisły. Wy
cieczka zapowiada się b. interesująco, 
ódvi organizatorzy przewidzieli cały 
szereg rozry~1ek i zabaw sport.owych. 

Podoficerowie przygotowuią s!e 
do sluźbr r1wilnei 

W swoim czasie głośna była spra- pochowania zwłok. 
wa gorszących zajść na cmentarzu W. wyniku toczącego się w tej nie
żydowskim w związku z pogrzebem powszedniej sprawie dochodzenia, 
właściciela kilku kamienic Zweigen- prokurator Firstenberg wydał dzisiaj 
hafta. Gmina żydowska zażądała za zarządzenie zajęcia weksli tytułem 
miejsce na cmentarzu 25.000 złotych, zabezpieczenia pretensyj rodziny 
a następnie, kiedy rodzina zmarłego zmarłego. Na skutek zlecenia władzy 
nie zgodziła się na te warunki i po- prokuratO!."skiej, policja :śledcza prze
stanowiła zwłoki pochować na cmen- prowadziła rewizję, w wyniku której 
tarzu bródnowskim, zarządziła zam- wszystkie weksle rodziny Zwejgen
knięcie bramy tego cmentarza, by nie haftów zajęto i przekazano do depo
dopuścić do pogrzebu. zytu sądowego. Część weksli uległa 

Na ziiecenie Ministerstwa Spraw Woj
skowych, lnstyitut Oświaty Pracowniczej 
przysitąpił do organizowania doświadczał 
nych kwr'sów dokształcaj ących dla pod
oficerów zawodowych w celu przygotowa 
nfa ich do objęcia posad w sŁużbie pań· 
stwowej, samorządowej, oraz w przed
siębiorstac.h państwowych, ewentualnie 
prywabhych. 

Szewc zamordował kamasznika 
Stołek powodem beił)alskiego zabójstwa 

· Dwóch braci szewców z ł.omży zuiada 
dz.isi·aj na ławi1e oskarżonych w Sądzie 
Apelacyjnym pod zarrutem .z.abójstwa, o
fi.arą którego padł sąsiad - kamasznik. 

I 
ka. Sytuacja jego jest o tyle dramatycz
na, że c·hcąc ratować je<l.n-ego z syinów1 

mu-si w swoich zezn.ani.ach pogrążać dru
giego. Obronę oskarżonych wnosi adw. 
M. Goldfarb. (S.) 

Organizacja kursów idzie po linji zno
welizowanej ustawy emerytalnej, która 
zapewn.ia podoficeroon, po ukończeniu 
przez nich słui!hy czynnej, otrzymanie od 
powia<l.ających ~eh kwalifikacjom stano
wisk w służhie państwowej lub samarzą· 
dowej. Kursy organizowane są na zasa
dzi,e porozumienia Ministerstwa Spraw 
Wojskowych z poszczególne.mi mini>Ster
stwami zależnie od rodz,aju organizowa
nego kursu. Ogólne kierownictwo nad 
niemi sprawuje Wojs'kowy fa1stytut Nau
kowo - Oświatowy. 

We w.rze.śnil\l r. b. zostanie ukończon1y 
pierwszy - dziesięciooni·esięczny kurs 
prnwadze>ny w Warszawie przez Instytut 
Oświaty Pracowniczej dla podoficerów 
zawodowych, specjalizu; ących S·ię do 
służby sam<>rządowej. 

Wreszcie po interwencji władz zajęciu bezpośrednio w gminie żydow 
bezpieczeństwa, gmina zgodziła się skiej, część w banku dyskontowym, 
na przyjęcie 12.000 złotych, na poczet dokąd gmina przekazała je na inkaso. 
czego rodzina część wpłaciła gotów- Sprawa karna skierowana jest prze 
ką, a część wekslami JeQ.nocześnie ciwko trzem członkom zarządu gmi
córki zmarłego kamienicznika za po- ny i dozorowi cmentarnemu Kamine
średnictwem adw. Magalaffa złożyły rowi, Lert!erowi i Feingoldowi, którzy 
skargę prokuratorowi Sądu Okt . o I bezpośrednio załatwiali sprawę po
wymuszenie weksli pod groźbami nie- grzebu zmarłego kamienicznika. 

Bezrobotny chfal przekupić kierownika 

Kamaszn:ilt, Ajz.ik, korzystając z nie
obecnooci sąsiadów Kacmanów. zabrał 
sobie stołek kamaszniczy. Kiedy stary 
Kacman X:awił sie w warszracie i zoba
czył, że niema s.toł!ka wszczął alarm. Na 
krzyki ojca nadbiegli dwaj synowie Mo
sze-k i Szulim. Odr.azu pode'.'l'Zenia padły 
na Lewina, u którego .istot.nie z:nalezi1>no 
stołek. 

400 eks;towanrth w bieżącym m·esiacu 
w b!urze pośrednitiwa pracy 

(K) W pierwszej połowie sierpnia 
zaobserwował wydział Opieki Spo
łecznej Zarządu Miejskiego wzrost 
zgłoszeń ze strony osób bezdomnych. 

wemi eksmisjami z nieruchomości, 
które grożą zawaleniem. 

W pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca po pomoc mieszkaniową 
zgłosiło się około 400 osób. 

(K) Władze prokuratorskie ~porzą
dziły akt oskarżenia w sprawie o usi
łowanie przekuµienia urzędnika pań
stwowego. Robotnik Fajwel Łokieć 
oskarżony jest o usiłowanie wręcze-

nia łapówki kierownikow~ ·Biura Po
.średnictwa Pracy Węgrowskiemu w 
postaci... damskiej puderniczki. 

Miał być to dar dla żony urzędnika 
wzamian za wyrobienie posady. · 

Fakt ten tłumaczyć należy maso-

Baczność pracownicy! 
Sport 

Lewin <>Świiadczył. że od,da stołek za 
pół godz.iny, kiedy skończy robotę . Wów 
czas bracia rzucili się na kamasznika. 
Wywiązała się bóika, w cz~e kt&rej je
den z nap-astników chwycił s.z:ewcld nóż 
i wbił go wprost w serce Lewinowi. Le
win z nożem, tkwiącym w ciele przeb: .:gł 
kilkanaścłe krdków i pa<ił martwy na 
ziemię . 

Potyczki dla urlopowców i kuracjuszów 
Instytut Ośw.iaty PT.acowniczej, mając 

na celu podniesienie stanu zdrowotnego 
sfer pracowniczych, z a pOIŚre·dnictwem 
podległej mu placówk: turystycznej „De
tur", Qltworzył kredyt w wysokości kil
kidz.ie.sięciu tysięcy złotych, przez;na
czony rua dŁugote.rn1inowe po·życzki dla 
ooó<b pra~nących wyjechać na wypo~zy
nek luib kurację. 

Z pożyczek mogą korzystać pracown.t 
cy państwowi, samorządowi i pTywatni 
oraz człon1mwie i.eh rodzin, t•dający się 
zarówno do miejscowości wypoczymko
wych i leczniczych w kraju (hotele, pen
sjonaty, dwory i t. p.), jak i zagranicę 
(wycieczki zhimowe, organizowane 
pr.zez biura .podróży). Pożyczki są wyda 
wa.ne bez względu na pwę rnku. 

NASZE BATALJE Z NIEMCAMI 
Rozpoczynają je leldt0atletki i kolarze . 
W ciągu na;bliższyl!h trze~h ty.godn~ 

spQlrtow~y na.si czterokroŁme walc:zyc 
będą z N~emcami w różnych gałęziach 
sporLowych. Dług~ Litanję ~ma.gań. na 
brusku ro1.lpo~zyna1.ą w niedzielę dnia 25 
b. m. nasze l0kkoatletki. Terenem me-
czu będzie Drezno. . 

Po solidnych przygofowaniach na ?bo
zie bielańskim, nasze reprezentantki wy 
jech.ał11 dziś o g3dz. 9 rano, pełne na-

. d:ziei i humoru, . 
Spotkanie ~·'ędzie nie"'.ątl?li:"'ie c1~ż

kie. Z~órv mt.+łna przew1dz1ec zwyc!ę
stwo lTiemiec. Ciekawe tylko, jak wypad 
ną na tle naszych porażek, pojedyt11ki Wa 
lasiewiczówny i Wajsówny z Kraus oraz 
M.auermeyer. 

Trudno snuć tu jakiedwlwi.ek prognozy. 
Ograniczymy się więc do podania pro
gr.amu meczu i składu naszych pań. Pr_o
ll.ram obeimuie następujące kon~~renC)e: 
200 mtr., skak wzwyż, 80 m. płobu, dysk, 
100 mtr., oszczep, skok wda!, kula, szta
feta 60 - 75 - 100 - 200 mtr. . 

I saże, przy leik!kim treningu. Zairząd Ru
chu poslanowiił nie dopuścić Wrilimow
skiego do gry w tym roku; celem umożli
wi,enia mu przep!QWadze.nia racjonalnej 
kuracji, aż do c.aiłikowitego powrotu do 
zdrowia. Racja. 
ltUĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI W TENISIE I 
Brawo Tłoczyńskilll 

Na specjalną uwagę sp<>Śród wczoraj
szych walk w międzynarodowych mi
strzostwach tenisowych zasłu.~u· e występ 
mistrza PQllski - TłoczyńS1..1<iego, Nasz 
n.ajlepszy tenn.i.s1i.sta debiutujący po dłu
giej t?rzerwie, zwyciężył bez specjalnego 
wysi1ku 6:0, 9:11, 6:3, 6:3 demonstru-jąc 
grę na dobrym poziomie. 

Sąd Okręgowy w SiedlcaC'h uniew:inruł 
stareg-0 Ka~ana. skazując natomi,ast na 
4 lata więzienia Szulima i na rok Mosz· 
ka. Sad nie dał wiary wyjaśnieniom Mosz 
ka Kaem.ana, przychodząc do wniosku, 
że wziął on na siebie winę, chcąc rato
wać starszego i żonat~o brata. 

Dwa miesiące spala staruszka n1 podłodza 
Dzisiaj sprawa toczy s.ię w Sądzie A

pelacyjnym i stary Kacman, który w pieir 
wszej instancji zasiadał na lawie oskar
żonych występuje w charakterze świad-

Jak „opiekunka" karała nieposłuszne pensjonarjusiki 
Życie staruszków, którym wszyscy 

najbliżsi zmarli, staruszków nie mają
cych krewnych, ni przyjaciół, nie na
leży do łatwych. Gdy mają jeszcze 

• • , . jako takie fundusze, , mogą sobie uło: \V poszuk1wan1u nowutb zarobkow ~yć życie ~ sp~sób . zn.ośriy. Gorze! 
ł1 • Jest gdy nie maiąc pieniędzy skazani 

Proiekt załozeniti psiej łatni I są na życi~ z łaski instytucyj ?obro-

(K) O · ł ł wł d b d · · ,_ • · od czynnych 1 społecznych. Długie wy-slatnio zg oszony zosta a zom raz ar z1eJ rozpowszec111n1a się m a na t . k l 'k h ń 
przemysłowym pro;ekt otworzenia w psy rasowe, wymagają.ce pielęgnacji. Po- skałwtan!~ w 0 et) ach pok t~pome 05dę, 
W • · kł d k ·1 dl 1 · . · t . 1 ł d k . o a ante częs o ezs u ....... zn u arszaw,ie za· a u ąpe1 owego a„. w°' uią się oni na o, ze z~ a y ąp1e- ·. ych b' • okienek" przekracza-

ł dl 6 . t . . . . . 1 . rozn mr 1 " , 
psów. owe a ps .w 18 meią Juz w w.ie u mia ją niejednokrotnie, wyczerpane dłu 

Projektodawcy specjalnej psiej łaźni li stach zagramcą. gim wysiłkiem życiowym, siły sta-
czą na powodzenie z tego względu, iż c<> ruszków. To te± za szczęśliwców, 

wie kuratorka i „opiekunka" w domu 
starców przy ul. Górczewskiej 9, p: 

Pe>1.1<i wyje.chały w następu' ącem ze
.stawieniu: Walasiewiczówna, Orłowska, 
Ksi.ąż.kie.wiczówna, FreLwaldówna, Ho~
manówna, Duninówna, Orzełówna, Wai· 
sówma, Cej.zikowa, Gaa.ltowska, Kwaś
niewska, Smętkówna. 

SLUSZNE ZARZĄDZENIE .RUCHU 
Wllimowskiego nie zobaczymy w sezonie 

bieżącym, 

2 miesiące aresztu za krasomówstwo nieomal, uchodzą ci, którym udało się 
zainstalować, naskutek takich czy in
nych okoliczności, w domach star
ców. 

Dora Wizel. A mianowicie nakazała 
ona Ostrowiczowej by ta, bezpłatnie 
robiła dla niej różne robótki, hafty, 
serwetki i t. p . Ostrowicz spoczątku 
wykonywała co jej „opiekunka'' kaza 
ła, ale kiedy musiała na dodatek sa
ma płacić za wykańczanie robót {od
dawanych poza dom starców), odmó· 
wiła dalszej , nieobowiązującej, pracy. 
Rozgniewało to panią „opiekunkę", któ 
ra zaczęła systematycznie szykanować 
Ostrowiczową. Przenosiła ją z pok-0ju 
do pokoju, usuwała od stołu w ogólnej 
jadalni, prześladowała na każdym kro
ku. Wreszcie umieściła ją w jednym 
pokoju z nerwową chorą, która nie po 
zwalała Ostrowicz sypiać po nocach, 
urządzając nocne awantury. Gdy proś 
by Ostrowicz o przeniesienie do inne
go pokoju (w domu starców jtist 15 
wolnych pokojów) nie odniosły skutku, 
przenosiła się ona na noc do pustej 
komórki, gdizie spała na podłodz-e. 
Staniaki trwał dwa miesiące. Pani ,,o
piekunka" uważała jednak, że i to jest 
zbyt wiele dla „przestępczyni" i na
kazała w owej komórce wyjąć okna 
i drzwi, uniemożliwiając tem samem 
przebywanie tam Ostrowicz. 

Stan Wilim0.wi.kie.go, wbrew pogło
.sikOIIIl, nie uległ specjalnemu pogorszen~u. 
Na:jle~~y nrupas.tni~ _polski ~ostał zbada
ny w Warszawie i Poznamu 'Przez spe
cjali!ltów w tej dziedzinie. Według orze
czeń nie zachodzi żadna uzasadniona po
trzeba przeprowadzenia operacji kolana, 
lecz jedyinie kuracja hydropatyczna i ma-

w wozie tramwaiowvm 
Z niezwykłym trudem do „zera 

I wsiadł pewien jegomość. Był pod ,,ga
zem", więc sytuacja bardzo przykra, 

I 
zwłaszcza, że wewnątrz wozu znajdo
wało się towarzystwo ,,bez zarzutu". 

Po pewnym czasie wagon został na-

Polska na 3-em miejscu 
za Szwecict i Stanami Ziednouonemi w olimDiadzie szachawei 

Wczoraj rano dokończono sze'1'eg par
tyj, przerwanych w poprzednich rundach 
olimpijskiego turnieju szachowego, oraz 
rozegrano 8-mą rundę. w której Polska 
zremisowała z Rumunią 2:2. 

Te.n ostatni wynik jest nads·podziewa
nie slaby dla Polski. Stało się to sX.ut
kiem przegarnej Henryka Friedmana z 
dr. Brody. 

W rozegranej wieczorem 9-ej run
dzii.e drużyna polska grała z Anglją. Za
kończyły się tylko 2 partje, mianowicie 
dr. Tartak.ower zremisował z Winterem, 

· a. Paulin Frydman wygrał z sir Thoma
sem. Pozostałe dwie partje: Najdorfa z 
Alexandrem i Makarcz)"ka z Golomb
lciern zt>stały przerwane, przyczem Na;
dorf ma part:;ę naj1prawdopodobniej wy
~raną, a Makarcz]'1k równiież ma pozycję 
lepszą. W każdym razie spotkanie z An
!!lj~, po jeg-0 zakończeniu, będzie przez 
Polskę wygrane w stosunku conajmniej 
3:1. 

Ze spotkań 9-tej rundy naicie1kawszy 
był mecz Szwecja - Franc;a z wynikiem 
2:0 (2)). Spotkali się t.u dwaj niepokona
ni dotąd w obecnym turni-eju gracze: 
Sta1'.lberg z dr. Alechinem. Pa-rtja ich zo
stała przerwana w pe>zycji nieco lepszej 
dla mistrza świata. 

Po 9-u rundach na czele tabeli turnie
jowej kroczy w dalszym ciągu Szwecja: 
26 pkt. (2), na drugie miejsce wysunęły 
się Stany Zjedn. 23 pkt. (1). 

Polska zajmuje chwilowo 3-cie mi-aj
sce z 22.5 pkt. (2). 

Dalej idą: Czechosłowacja i Jug-0sła
wja po 22.5 pkt., Węgry 22 pkt. (1). Au
strja 19 pkt. (3), Argentyna, Estonia i 
Anglja po 18 pkt. (2), Finlandja 17.5 
pkt. (3), Łotwa 17 pkt. (1). Litwa i Pa
lestyna po 16 pkt. (1). Francja 15 pkt. 
(2), Danja 14.5 pkt. (1), Rumunia 13,5 
pkt. (1). Włochy 10 pkt. (1), Szwajcarj a 
7 pkt. (2]. Irlandia 5,5 pkt. (1). 

OGŁOSZENIA DROBNE 

l 

I POSADY POSZUKIWANE I 
F URGONISTA z gospocl.ami. pos.zukuje 

posady od zaraz, łaskawe zgłoszenia 
do „K. C. 5 gr." pod „Furgonista", 4632 

ł1 LODA, inteligentna przysto}n.a pa
nienlka, mająca walory dobrej gospo

dyni szuka posady do samotnej osoby. 
„Oszczędna". 4612 

W OżNY gospodarny solidny wzorow:o 
czysty, może być inkasentem, akwi

zytorem - poszuku' e zajęcia, wiadomość 
Przeskok 4 m. 6, te[ 217-75. 4640 

·p OTRZEBNA dziewczyna do pomocy 
od zaraz, WrOlńia 20 pralnia cbemicz 

4643 na. 

POTRZEBNI na wyv.rrotlki do wa-rsztatu. 
Cena 4 zł. N{)owe Bródno, Majowa 17. 

4639 

FOTRZEBNI szewcy na damskie szpil
kowe i chłopiec. Marszał'kowska 15a 

m. 12. 4634 

I RÓŻNE I 
r POSADY ZAOFIARClWANE 'I [ZY który z panów tiożyczy mi trzysta I . złotycli. do uruchomienia sklepu, 

f 
RYZJER czeladnik damski potrzebny. wkrótce zwrócę. Pozyska dobrngo przy
Radzymińska 38. 1587 j.aciela. „Kobiefa człowiek". 4648 

gle zahamowany, skutkiem czego po
wstał karambol. W związku z tem wy· 
nikła bardzo nieprzyjemna rozmowa 
pomiędzy podgazowanym jegomoś
ciem, p . Zygmuntem Napiórkowskim, 

I a pewną damą panią Alicją S. Pani S. 
zwróciła uprzejmie uwagę na ,,popy
chanie się". Napiórkowski nie daro
wał i puścił w ruch jęzor. 

Pani S. zapomniała się wówczas e
pitetem nadwiślańskim. 

Skończyło się protokułem. Napiór
kowski zasiadł na ławie oskarżonych 
i za obrazę pani S., oraz obrazę mo
ralności publicznej. Sąd grodzki ska
zał go na miesiąc aresztu. 
Wydział odwoławczy Sądu Okręgo

wego w Warszawie wyrok ten za
twierdził. (Kor.) 

Do takich szczęśliwych należała 
Emilia Ostrowicz. Kuzynka jej Bar
bara Griinwaszer umierając w roku 
1908, zapisała Gminie żydowskiej ka
mienicę przy ul. Siennej 42, wartości 
200.000 rubli, z tym zastrzeżeniem, ze 
gmina zaopiekuje się jej krewnymi, 
kiedy ci nie będą mieli środków do 
życia. 

Gmina przyjąwszy zapis, wywiąza
ła się solidnie ze swego zobowiąza
nia. Kiedy Emilja Ostrowicz w roku 
1930, nie mając nikogo bli!kiego I 
zwróciła się do Gminy, zainstalowano 
ją w domu starców przy ul. Górczew
skiej 9, gdzie Gmina płaci za nią 50 
zł. miesięcznie. 

I zdawało się, że życie p. Ostrowicz 
upłynie już spokojnie. Przeszkodziła 
temu jednak kierowniczka, a właści-

Obecnie Ostrowicz sypia na kory
tarzu, na wąziutkiej i króciutkiej ka
napce. Skarżyć się niema komu, bo 
i kurator domu starców p. mecenas 
St. Etinger i lekarz domu starców 
wyjechali na urlopy. 

POCZTA DLA WSZYSTKICH 

Mam sklep i mieszkanie, lecz.„ 
Wieilce· Szan<YWna i zacna Pani Re-

daktorkol · 
Od roku 1931 JM'Zechodzę najcięższą 

charobę i walczę z nią. Bezrobocie. O
becnie jestem na wyleczeniu, hrak mi 
tylko jednego le·kaTstwa, na które~o 
ko~zt już w żaden sposób zdobyć się n·ie 
mo.iSę. 

Ten okres cxterolctni ja'k prze-żvłem, 
te)!o opisywać nie będę, gdyż podobne 
bóle i żale do świat.a codziennie przez 
in1nych lu<lzi są wylewane w ,,Poczcie dla 
Wszystkich". 

Nie potrzeibna mi jest i.akaś darowiz
na lub 'Praca, lecz tylko, zw-rolna pożycz
ka, dohrze oprocentowania, a nie mając 
już innego wyi.ściia zwracam się za po
średnictwem Sz.anownej Pani Redaktor
ki do s,rlachetny·ch i <:zułych seTc na nie 
dolę ludziką, Czytelników „K. C. 5 gr.", 
aby zechcieli łaskawie przyiść mi z po-
mocą. · 

CEL POżYCZKI 
Rodzi.na moia po wyczerpaniu W8zyst

·fil.ch możliwości wynajęła mi s.ldep z 
mieszikaniem, lecz na towar już nie star
czyło i tak od kilku miesięcy męczę się, 
bo przeci-eż z niczego nic stworzyć się 
nic da. 

Na uzupełnienie mojego handlu, po
trzebna mi jest suma zł. 500, a tembar
dziei teraz w sezonie, który już nastąpił, 
należy z31kupić zapasy na z-imę, które 
przyniosą mi 10-cio krotny procent i w 
ten siposób będę mógł, le'kko spłacić za
ciągniętą pożyczkę. Pożyczający otrzy-

ma pełną gwarancję rwrotu z po.ręcze
niem i widzięcz·n<>Ść n.ie zapomniane. 

Cz~eln.icy! .pomó~_i.e mi przestąpić 
ostatni szczebel mo ei nędzy, gdyż nie 
chciaiłbym pozQlstawić sieroty (cho,ra żo
na i małe dzieci) pr.agnę dla nkh żyć, ho 
jestem mł?dy, zdrów, silny i chętny do 
pracy. Us1lme iproszę i błiagam, w prze 
ciwnyim razie nie przezwyciężę obecnej 
sytuac;i, gdy!Ż myśl szalonego czynu co
raz częście•j się nasuwa. Oto moja, ostat
nia prośba, ufam, że mnie nie zawiedzie. 
Pożyczkę zwrócę n.a pierwszego lute

go 1936 r. w całooci. Adres mój w Re· 

O tiary 
ZAOFIAROWANE 

Potrzebna słwżąca: Muranowska 28 
mieszk, 37. 

Służąca ze świadectwami p0>tTzebna, 
zl!łaszać się w sobotę od J!odz. 3-ei po 
poł.: Emilji Plater 30 m. 12. 

Starsza służąca samodzielna, skrom
nych W}'lillagań, do mał,ęj rodziny, po
trzebna. Zgłaszać się od godz. 6 - 8.30 
wiecz. Młynarska 36 m. 38. 

dak~ji. Oferty szybkie pr~szę _kierować 
do K. C. 5 gr. Al. Jerozohmsk!e 4, pod 

,,Pożyczka do zwrotu 500". 
List Pański drukuję, ponieważ je

stem p.czekonaną, iż znajdą się Czy
telnie; ,którzy zapragną wejść z Pa
nem w kontakt, tembardziej, że po
życzka będzie zagwarantowana. 

Adres zanotowałam. 
Serd:ecznie dziękuję za życzenia roz 

I woju naszego dziennika i z naszej 
strony życzę Panu pomyślności. -I prace 

Kucharka - służąca do s·amodzielnego 
iprowadze.nia gospodarstwa, solidna, 
uczciwa, luoiąca dzieci, potrzebna na
tychmiast. Zgłaszać się tylko ze świa
dectwami i referencjami. Nowogrodzka 
26 m. 8. 

WYDANE 
Rodzinie bezrobotnego urzędnika p. K. 

- zł. 5 gr. 20. P. J. K. - zł. 3 gr. 50. 

Proszą o prac~ 
Polecamy korepetytorów. Adresy w 

Redakcji. Tel. 204-94 w godz. 4-5. 

I 
Krawcowa przyjmuje do szycia: suknie, 

bluzki, mundurki dla dziewcząt nowe i 
przeróbki, oraz reperacje bie!.izny - ta 

nio - solidnie - szybko. Nowy świat 
8/ 1-0 m. 62. 
Młoda, z dobremi świadectwami, po

szukuje pracy do wszystkiego, Węgier
ska 15 m. 17. 

-
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FRASZKI Opr. Józef Ida 

* 
Przedruk wzbroniony 

14) Abisynia - kraj niewolnikt)w i rycerzy 
• 

Coraz więcej samobójstw, 
bójek, złodziejstw, awantur, 
cała Polska dziś wschodzi 
w znak kułaka i „kantu". Przrc zrnr woinr LV ·Abisrnlt 
Defraudacje się l!lDOŻIJ, 
kto gdzi ... może, f'l kradn.'-t, 
jedn.em słowem zabawa, 
ludzie żyją przykładnie, 

Dl aciego Wiesi chcą ,,cywilizować„ barbar1vńska A.bisyqją 
Abisynja, doniedawna nieznana wie ki rozpaczy mordowanych, ich żon, wielka kolonijka, której początkowo 

lu ludziom, nawet ze słyszenia, Abi· matek i dzieci„. Włosi nie zamierzali nawet powięk-
Cierń. synja bardzo daleka i bardzo egzo· I przeciętny, szary człowiek, czło- szać. , 

tyczna, niespodziewanie, niczem sta· wiek z ulicy, czy kawiarni zadaje so· Aliści w roku 1884 zamordowany 
tysteczka z Hollywood, która została bie niewątpliwie pytanie o co i poco został w okolicach Mahalle włoski 
gwiazdą, - zabłysła na firmamencie ma być ta nowa wojna. podróżnik Gustava Bianchi. Włosi, 
świata, światłem pierwszej jasności. Poco na granicę abisyóską wysyła nie tyle dla zdobycia nowych tere-

PLOTKI .•• PLOTKI... 

Tragarstwo Abisynj'a 11zrobiła karjerę". Dyskret groinoszczęki Il Duce, coraz to no- nów ile dla pomszczenia śmierci swe
Przez długie lata stał pan Ma:rceli Pi- nie wsunęła się do zacisznych gahi- we zastępy świetnie uzbrojonego żoł- go obywatela i ukarania barbarzyó

woński przed dworcem Głównym i, od- netów dyplomatycznych, zdobyła so- nierza włoskiego, stanowiącego kwiat stwa czarnych zorganizowali zbrojną 
nosił paczki różnym osobom. Przez dłu- bie prawo obywatelstwa w salonach, młodzieży włoskiej. ekspedycję karną. 
gie lata ciężkiej pracy utrzymywał swą „zasiadła" przy stolikach kawiarnia- Czy zadaniem tej wojny ma być Za krew Bianchi, zapłaciło wielu 
rrodzhię, wydał córkę zamąż, od czasu do nych, wyszła na ulicę. cywilizacja Abisynji, - wprowadze- czarnych swoją własną krwią, a w re-
czasu podpił sobie, broń Boże jednak z Na poufnych konferencyjkach · dy- nie tam europejskich praw, zniesienie zultacie w roku 1885 zajęli Włosi 
awanturą. I było mu, jak opowiada, do- plomatycznych, na politycznych her· niewolnictwa, zbudowanie szpitali dla Massawę, skąd w porozumieniu z An 
brze. Praco-wał i zarabiał. batkach, na dyskretnych lunczach trędowatych i chorych. Czy pobudki glikami mieli wspierać ich w walce z 

1 h ł ł k derwiszami. 
. Nastały jednak inne czasy. Skurczyły I po ~tyczny7 .' przy J?a ej ?ó .cz~mej i, ierujące wodzem faszyzmu są tej się zarobki, powstał.a stał.a luka w kie- ot zwyczairue, na uhcy mow1 się o A- natury, że należy się z niemi solida- . Miast j.ednak walki rozpoczę!i Wło 

szeni pana Marcelego, rod.zina straciła bi~ynji. ryzcwać, czv też odrazu zająć wrogie si pokoiowe pert~akt~cJe z owcze. 
lik. dl d b C ł . k . t . . . im stanowisko. snym władcą A~1syn11 - Negus~m wsze 1oe poszanowanie a o r~o ojca z ow.1e przec1ę ny czerpie o meJ . . Janem. Pertraktacie te doprowadziły 

koledzy zaś patrzą na niego z ni.esma- wiadomości, ze szpalt dzienników. By to pozornie dość zaw1kła~e, _a I by może do konkretnych wyników, 
kiem. drukuiących nazwę Abisynii tłustemi napr~wdę dość. p~oste zagadmeme gdyby nie fakt, że podczas ich trwa-

- Co się stało _ panie Marceli _ czcionkami, dorzucając do tej nazwy rozwiązać, nalezy się cofn~ć o lat 65. ! nia, jeden z książąt abisyńskich, wo-
"PYtałem tragarza w tych dniaclt. fra?u1ące ~ytuł~,: „V.:oina" • „krwa~~ Oko.Io roku 1870 wło~lue to"':'arzy- ! jowniczy Ras Alulla, napadł na kor-

- Ano co ma ... być, ile jest. Raz pu- pozoga v. o1enna • .,pierwsze. s.trzały · stw<> zeglugowe Rubath?o, po~1ada1ą pus włoski składający się z 500 Wło
bh'lka, można powiedzi~ć, sama jest od I w tych tytułach tak grozme czer- ce w zatoce, Assab swo1e stacie wę- chów i wymordował wszystkich. 
noszenia, Nawet damy wiellkie walizy ni~iących na :i-r~uszach papieru rota- glowe zakupiło w. okolicy dość duże To zmusiło Włochy do ,,poważniej
same w rę~e biO'l"ą. Aż wstyd patrzeć. cyinego brzmią JUŻ odgłosy suchego tereny, bez żadne1 zresztą myśli o szego" zainteresowania się sprawami 
A pozatem starość. rechotu karabinów maszynowych i kolonizacii. W roku 1882 towarzy- Ab:synji. Rozpoczęły się przyjfotowa-

- Nfby nie jest pan taki stary. gł'!'che~o ?u~n~e.nia: dalekon.ośnych stwo Rubattino odstąp:ło te foreny nia do wojny. Ne~us-Negesti Jan czy-
- Zawsze szósty krzyżyk uderzył. Cóż dział; brzmią JUZ ,ęki rannych i okrzy rządowi włoskiemu. Tak powstała nie nił do nich ostatnie przygotowania; 

ro~~o~ow~ą.J~~kopudn ------------------------------- ~Afryki~z~yw~~t~yż~•-
&pojrzy na mnie, zmierzy mnie od góry w ob· . h d . rzv włoskich. 
do dołu i powiada: ej wy talk.i stary, to mi I er ac rzewa -weza I niespodziewanie Włochy znalazły 
was szkoda. W tych dniach przyjechał ta w Abisynii soiusznika i t<> sojusznika 
ki mój stały klijenrt, obywatel z Ku!aw. Mi~soterne roślfny na wysoie Marshall b. silneJ!o. Był nim późnieiszy cesarz 
Widzę, że wysiada, więc do niego. Wi- Przez długi czas ni.kt wierzyć nie chciał natychmiast. Dwai biali nadaremnie sta Abisvnji Menelik, wówczas Negus 
tL·•.my ~1·ę. . . · d . d . h _, . 1ni f' . . d prowincii Szoa. "' w istn1e01e new, posta a. ącyc organy rai.i s1ę uwo · ć o rarę ta. emntczego rze p · · M 1 

- S-Loda m1' waszych s1·ł paru·a Mar· h k' I d . . . N. d ł . . b óźme1szy en-e ik zaczął prowa-ZJ< ~ mogące c wytać w swe mac t u z1 1 wy wa. 1e u a o rm się to, Ł0II1. ardziej, że 
celi, powiada do mnie, wezmę inn.ego. sysać z nich soki. obawiali się również zginąć w śmiertel· 

- Kiedy poniosę. Kupcy bawdny, odwiedza'.ący od cza- nych uściskach. Długo j•es.zcze w noc roz 
- Poniesiecie, to wiem - powi.acla o- su do czaw wysepkę Marshall na Oce- legały się jęki umierającego. 

łiywatel, - a.le szkoda mi waszych sił. anji, opowiadali rzeczy tak ciekawe o Nai;ajut.rz podróżnicy powrócili ostroż 
- Ale ja muszę żyć, tamte!szej florze, że trzykrotnie w ciągu nie na m~ejsce wypadku i tu, Iw swemu 
- To też, że musicie żyć, więc nie ostatnich lat kilkunastu, uczeni europej- przeraieniu, spostrzegli liczne szkielety 

trzeba się forsować... scy przedsiębrali e'kspedycje naukowe. wśród J!ałęzi drzewa. Ogromne, czerwo-
Tego dni·a nie zarobiłem ani gro.siczka. Żaden jednak z uczestników tych trzech ne kwiaty pokrywały gałęzie„. Kończy
- No i co teraz będzie - pytam. wypraw nie powrócił ... Zastanawiano się ny zaś gałęzi tych wykonywały powolne 
- Aboż ja. wiem, co będzie? Stary dlaczego, lecz wkrótce zapomn!..ano o za ruchy, ja.kby istoty żywe. Ciekawość zwy 

musi, jak powaida'ą, umierać i miejsce ginfonych, nie mogąc odnaJ.eźć śladów. ciężyła. Jeden z kupców po<lszedł zbyt 
młodemu zostawić. A jednak chce się Tymczasem powrócili do Europy ponow- blisko! Jedna z gałęzi natychm;ast ob
strasznie żyć, oj strasznie„. nie dwaj kupcy bawełny, opowiadając winęła się wokół jego nogi. Biały wy-

Wid.ziałem. że pan Marce.Li jest głodny, tym razem zdarzenie korukretne. Pewne- krzykn!l!ł z bólu. Tym jednak razem uda
- Pójdziemy na jedna.go - propoou- go wieczora rozłożyli się obozem na tej ło się go uwolni~ z macek ta.jemni-czej ro 

ję, - tu napr.z.eciwko. właśnie wysepce. Nagle rozległ się krzyk śliny, . pijących krew jak pijawki: podpa· 
- Kiedy niewolno opuszczać stanowi jednego z czarny~h tragarzy, Członkowie lano nasadę gałęzi. Uratowano drugą o-

ska. Przepisy. wyprawy pobiegli w kierunku głosu. Nie Harę, lecl ekspedycja szybko wycofała 
- A jeżeli i tak roboty niema? szczęśliwy wił się w objęciach jakby wę się w obawie dalszych ofiar. 
- To nic. Ta.ki 11zakon" jest. Ale jak żów, wznoszących się wokół niego od Tym razem uczeni holenderscy zainte-

pan taki łaskawy, niech mi pan pożyczy ziemi. Po chwili widzowie zdali sobie resowiali się ponownie tym zdarreniom i 
n 'ł parP dni ze dwa złocisze. Na obiad spriawę, że to korzenie napowietrzne, czy wyb;era.· ą się na ta' emniczą wysepkę, or-
dla żony„. też gałęzie jakiegoś tajemniczego drze- ganizując wyprawę odpowiednio wyiposa 

Biedny stary tragarz, wa, zaciskające się widocznie iszybko wo iJoną i zabe1.1pieczoną. 
kół ciała tubylca„. Jego rodacy uciekLi Michaś. 

I. L IC A 

Dr. med. H. LEWIN 
WEnervczne i płc 1owe 9.2 i 3-9w. 

Niecała 12 (ul. Kr. Alberta) 
1734 

Dr. med. ETKIN 
Weneryczne i ołciowe od 3-9 w. 

Niedz. 9 - 5. ELEKTORALNA 26. 
1750 

~r.Edoc9!.!d~.~ ORLA 3 
wEnervczne. płc•owe I skórne 

Kobiety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

WENE~YCZNc 
SKÓRNf, PłCIOWE 

LECZNJCA: Pańska 1 O od 9 do Ba 
1755 

dzić konspiracyjne pertraktcaje z Wto 
chami, a jednocześnie in irygować we• 
wnątrz kraju przeciwko Janowi. Na 
wezwanie tego ostatniego, nie pospie• 
szyli, jak przypuszczał, wszyscy Negu 
sowie. Nie rozporządzając dostatecz
nemi siłami musiał Negus Jan chwilo
wo poniechać wojny z Włochami,. te~ 
bardziej, że został zaatakowany przez 
derwiszów, występujących · przeciwko 
wszystkim chrześcijanom. W walce ~ 
derwiszami ginie Negus Jan. 

Przy wydatnym poparciu Włoch, 
zajmuje po śmierci Jana, tron abisyń 
ski Menelik. Za cenę tego poparcia mu 
siał słono zapłacić. Przyjął mianowi
cie oficjalny włoski protektorat i od
stąpił Włochom zajęte przez nich na 
zachód od Massany, obszary abisyń• 
skie. 

J). c. n. 

Na btiisze 11 di1zdf .. 
PIH ągów aopularnrcb 

l. P. T. 
TRZT POCIĄGI POPULARNE DO CZĘ· 
STOCHOWY WIOZĄCE PIELGRlYMó\V. 

W dniu 24.8 i 25.8 odejdą do Częst1>cbow;, 
trzy pocią!!i popularne, a mianowicie: 

w dniu 24.8 odejdą ze stacji Watszawa • 
Gdańska 2 pociągi o godz. 20.55 ł 22,20, a 

w dniu 25.8 odejdzie 1 pociąl! o lfodz.0.30. 
Powrót pociągów z Częstochowy na11tąpl 

w dniu 27.8 na dworzec Gdański w gochi• 
nach porannych od 5.32 do 6,15. 

Opłata za przejazd lam i zpowrotem wy• 
nosi zł. 7. 

Bilety do nabycia w · kasach biletowycłi 
na d~?.rcu Gdańskim oraz w biurze podróty 
„Orbis. 

A K I E I 
Dr. 

med. S. WAINTRAUB 
WENERYCZNE, SKóRNE, PŁCIOWE 

ł KOSMETYKA 
Lenno 66 od 9 r. 9 w. Nieclz. do 2. 

1764 

Dr. med. K. Kra)e..v,kl choroby w„ 
neryczne, płciowe, sk6ry Przyjm. w awojef 
pryw Lecznicy Chmielna 56. od 8 rano dó 
9 wiecz. Niedz. do t•ej (Telefon 267·52) 

1625 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne pic. owe, skórne 

Chmielna 4'1~ od 9 r. do 9 w. 
1710 

LECZ~ICA SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wene1rczne, Dldowe, skiry. hat111 
Niedz. 10-3. Kobiety przyjm, lekarka 2-6. 

1760 

ANTONI MARCZYNSKI I siedem lat, a Wanda. trzynaście. W tym wieku dzieci powinny... resują mnie w tej chwili najwięcej! Dlatego też jestem zmuszonY, 
- Nie wspomn; ała pani dotychczas nic o swoim szwagrze! prosić panią o ... 
Och, Ryszard był także dobry dla niej i bardzo delikatny. Niewiadom<>, czy był naprawdę zmuszony prosić, ale z całą 

KRZYK O ZMROKU· Wogóle wszyscy tu odnosili się do niej początkowo (Vonterek pewnością jego prośba zmuszała do mówienia prawdy. I jego 
napisał na marginesie swoich notatek „początkowo" i dodał wy- przeszywający wzrok. 
krzyknik) odnosili się do niej tak, że z lękiem myślała 0 dniu, Marta zaczęła więc swoją spowiedź: Było to dziewięć lat 
w którym, aby nie być szwagrostu ciężarem będzie musiała opu- temu, w kilka miesięcy po zgonie siostry, w czasie letnich wa. 
ścić ten dom i szukać innego dachu nad głową. kacyj. Ryszard mógł sobie wówczas jeszcze po.zwalić na to, bv. 

34) 
POWIESC 

- Czyli, - wnioskował inspektor, - leżało w pani intere- wysłać dzieci na letnisko, czyli oni oboje pozostali tutaj 
Marta skinęła głową w zamyśleniu, choć to, co jej właśnie sie, aby Zofia Larska nie wyzdrowiała nigdy. sami. Pewnej nocy zerwała się straszliwa burza. Huk gromu obu-

podsuwano nie pokrywało się bynajmniej ze stanem faktycz- - Jak pan może przypuszczać coś podobnego! - wykrzyk- dził Martę. Przez jakiś czas starała się opanować lęk, jakt 
nym; nie chciała wrócić do miejscowości, w któ:ei straciła .m~- nęła. · w niej wywołał ponury świst wichru, szum ulewy, pioruny, 
ża, to wszystko, ale czy pozostanie w Warsz~wie'. czr znaidzie Vontorek wyraził swoje zdziwienie z powodu tego wybu- a przedewszystkiem niesamowite cienie mebli w migotliwem 
sobie jakie zajęcie gdzieindziej, tego wtedy me wiedziała. chu. To, co powiedz:ał nie jest przypuszczeniem, ale naibardziej świetle błyskawic, aż nagle odemknęły się drzwi od jadalni, 

- I cóż dalej? Czy, przybywszy do Warszawy, zamies:i:kała logicznem wnioskiem z dwóch zasadniczych przesłanek, które w której, jak stwierdziła nazajutrz rano, jedno okno pozostało 
pani w hotelu, czy też odrazu u szwagra. brzmią: Pierwsza, Martę przerażała myśl o wyprowadzeniu się niezamknięte. Lecz wówczas, w nocy nie wiedziała o tem. Prze· 

U 'ś · h t 1 · · ł · · d po stąd i druga, gościna jej u Larskich miała trwać aż do "chwili wy· raz.· ona wyskoczyła z łóżka i' z krzyk1'em pobi'etłła do ostatn1'ego 
szwagra oczywi cie, na 0 e me mia a piemę zy, zdrowienia siostry. A zatem musiała podświadomie pragnać, by k · d R d ł · l' . 15 ł k • śmierci męża pozostała bez środków do życia, zresztą jej roz- h b . t t ł . k . dł . .1 B ć . . . . d ł 

1 

po OJU, o szwagra. yszar za czą Ją tu ie, g as ac, • słowem 
liczne zajęcia wymagały, by zamieszkała u Lars kich. Musiała c bo:o a si os ry t r-v_:a a. Ja ?~J t ukzebJ ł y t mk obze! iz n~eł z atw~ a uspokajać, jak uspokaja się płaczące dziecko i w pewnej chwili 

• k d · · so ie sprawy z eso, ?1en:me. J a Yo, a. yc m_ us1a o, 0 1a- i'ch usta spotkały si·ę z sobą w ci'emnos·ci·ach. Ni·e·chcąc I Ona tu pielęrlnować chorą siostrę, opie ować się z1ećm1 i prawa- z t · t k M t ł I Y 
dzić całe ńospodarstwo. Harowała ciężko od rana o późnej no- ·1 · ł . · k · · h ·1 byt t i , z~ mec c cy. o i ... s a o się. y s arue się 

i;. d I sne. resz ą po co sp1erac się o o, s oro zyczema ar y spe - moz'e przys'ąc · · h ą N · t ł · A gd t · · 
i;. b b 

1 
ni y się .w zupe nosci, s oro 1eJ c wi owy po u szwaf!ra rwa zło już raz to p t d · t d Fl h d b .. T t" . cy, sama wynajdywała sobie różne domowe ro oty, Y e za- I po dz:eń dzisiejszy, czyli od jedenastu lat! (Subtelny uśmieszek 

1
• h' . 0 em„. " as is er uc er osen a .„ czyz. 

pomnieć 0 swej bolesnej stracie, byle oderwać się od smutny~h , zaigrał na mięsistych wargach inspektora, rldy wymawiał słowo 1 można c winić za to? On wdowiec ona wdowa, wówczas 25 
1 B I. kt· b" · ł · k b a 5 lat licząca, oboi'e pod J'ednym dachem, sami w rozległem "'iesz-. myś i. o są myś 11 ore za IJaJą cz owie a, a praca za iJ „chwilowy"). On, Vontorek uważa tę kwestie za wyr.zerpaną ... 
l 

· d · · · · k t k T lk dl 1 d · kaniu, parne noce lipcowe, krew nie woda ... czy to coś dziwne-myś , upaJa, aie zapommeme, mczem nar o Y . Y o a u- i radby już przeiść o następne1' nierównie ciekawej·. Obiły mu ? 
d h 

· h k }' h kt · d go Przecież jesteśmy tylko ludźmi! Nie? zi zdrowyc , nie znaiącyc smut u, szczęś iwyc , orzy, g y- się o uszy, że Martę łączyły bliższe stosunki z szwag(em i po-
by mieli dość pieniędzy, mogliby cały swój czas poświęcić roz- dobno ta grzeszna m:łość między nimi rozooczęła się jeszcze za - Przypuśćmy, że tak, - odparł z wahaniem inspektor. _,.. 
rywkom, sportom, podróżom, tylko dla takich wybrańców losu życia Zofii Larskiej; czy Zofia o tern wiedziała? A cóż dzieci na to? . 
praca jest najgorszem przekleństwem„. j - Jakto. za życia? Kto rozsiewa takie oszczerstwa?! - Dzieci? Ależ Janek nic nie wie o tern i nie dowie się nigdir 

_ Do rzeczy, łaskawa pani, do rzeczy - upomniał ją in- I wybuchnęła. Nabrzmiały oburzeniem wzrok przeniosła bezwied- Gdy dzieci wróciły z wakacyj, Marta nie lękała się już sVJ>ia6 . 
spektor. nie na protokolanta, który właśnie zakasłał i schwyc:ta jego peł- w pokoj~ zmarłej siostry, zamieszkała w nim wraz z Wandą. Nie 

Dzięki wytężonej pracy Marta szybko otrząsnęła się z przy· ne zachwytu spojrzenie, skierowane na Vontorka. Protokolant ~o.szła mgdy do Ryszarda, dopóki nie upewniła się, że dzieci 
gnębienia, wywołanego przedwczesnym zgonem m~ż~ i zaakli- oczy~a gratulował szefowi ":'ielkiego sukcesu; i~g~ podśtępne spią twardo,. a wracała do siebi~ przed śW:item. Mowy !'ie ma, 
matyzowała się u Larskich. Byli tacy dobrzy dla meJ, tacv ko- pytanie, podyktowane specyficznem węchem pohcYJnym odsło- by Janek c?s odgadł, a Wanda me była znow tak złą dz1ewczy• 
chani. Zwłaszcza siostra i Janek. Ale Wanda również; właści- niło nową tajemnicę tel!o domu. Owem .,jakto, za życia"? Marta l ną, by wta1emnic~ać młodszego braciszka w najbardziej imty· 
wie nie można jej brać za złe tego, że lubiła stale zaznaczać zdradziła się fatalnie. Sama to zrozumiała po niewczasie i zapro· 1 mne ~prawy rodzmne; ciotki nie oszczędziłaby zapewne, ale 
swoją indywidualność, że trochę „stawała okoniem", jak mawiał testowała. - Nie pojmuję zresztą, co moje prywatne sprawy przecież tu wchodził w grę także ich ojciec! 
Rvszard. Chociaż z drugiej strony, czy nie zaczęła z tem nazbyt mogą mieć wspólnego z... - Więc Wanda wiedziała? - Vontorek łypnął okiem ~ 
·Ncześnle? Gdy Marta przyjecuała do Warszawy, Janek lic2ył - O, mają, ruają bar<lzo wiel~ wspólnego! T~ sprawy inte- proto.IH>1anta. ;,, c. n. 

PRENUMERAT A miesięczna Dzienika Piotrkowskiego wynosi zł.ot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekśc ie 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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